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T R E Ś Ć .
H odow la ży ta  w P etkus. N ap isa ł F . L o c h o  w.
J a k i  w pływ  w yw iera tłuszcz  paszy n a  ilosc tłuszczu  w ruleku krów?

przez S . K. . , , .  * o
U p raw a w czesnego zielonego grochu ang ielsk iego  przez A. b. 
K ron ika postępu w dziedzinie gospodarstw a w iejskiego (W pływ  chlor­

ków  i innych  połączeń zn a jd u jący ch  się w kopalin ach  potasow ych n a  sk ład  
chem iczny i plon karto fli. W pływ  doboru nas ien ia  n a  p lenność bobiku. 

Spraw y bieżące.
P ra k ty czn e  środki. W iadom ości handlow e.

Hodowla żyta w Petkus.
N apisał

F. L o c h o w . 1)

Często bard zo  m iałem  sposobność spo tkać  się z m niem a­
niem , że żyto  przezem nie w yhodow ane jest produktem  m iej­
scow ości i k lim atu , k tó ry  ra z  stw orzony  trzeba  tylko s ta ran n ie  
upraw iać, aby  u trzym ać w nim  w szystkie cenne przym ioty . 
Aby to n iesłuszne m niem anie u sunąć, a  za razem  podzielić się 
ze spostrzeżeniam i poczynionem i podczas hodow li mego żyta, 
k tó re  m ają pew ną w artość  dla ogółu, a  ró żn ią  się znacznie 
od daw nie jszych  poglądów , zdecydow ałem  się obszerniej opisać 
swój sposób postępow ania.

Do zajęcia się hodow lą ży ta  skłoniło m ię spostrzeżenie, 
że żyto  u p raw ian e  w Petkus, a  pochodzące p raw dopodobnie 
od ży ta  pirnajskiego, zd radzało  bard zo  znaczne różnice tak  co 
do formy, ja k  i co do siły rozw oju . Zasiałem  potem  rę k ą  w od­
m ierzonych odstępach  m ałą  ilość nasienia ży ta  probsteiskiego 
i zauw ażyłem  n a  niem  znow u wielkie różnice w słom ie, w kło­
sach  i w ziarn ie. Po zrobieniu tych spostrzeżeń  postanow iłem  
w yhodow ać d la w łasnego użytku  lepsze żyto. P rzystąpiłem  do 
p racy , nie m ając pod tym  w zględem  ani w łasnego dośw iad­
czenia, an i też nie zna jąc  m etod stosow anych  p rzez  innych. 
W ielce pożytecznem  było dla m nie tylko zdanie w ygłoszone 
na w ykładzie przez czcigodnego mego profesora, Ju liusza  K uhna: 
»Kto zechce kiedykolw iek coś w yhodow ać, niech stw orzy  sobie 
ideał tego, do czego zapragnie dojść i niech do tego ideału 
d ą ż y ; w praw dzie  do ideału nie dojdzie, ale dążąc do niego,

') Przekład z niem ieckiego.

m oże coś wielce użytecznego zdzia łać* . Idąc za tem  zdaniem , 
urobiłem  sobie n asam przód  ideał, do k tórego dojść zam ierza­
łem i w pracy swojej od razu  m iałem  cel w ytknięty.

Pow iedziałem  sobie przedew szystkiem , że żyto, k tó re  p ra ­
gnę w yhodow ać, pow inno m ieć silną konstytucyę, aby potrafiło 
się skutecznie opierać n ieprzy jaznym  w pływ om  atm osferycznym , 
od tego bow iem  zależy szczególnie dobre przezim ow anie. Co 
do siły k rzew ienia, to  żądałem , aby była średnią, gdyż zbyt 
w ielka zdolność krzew ienia się m oże skłonić do w ysiew u zbyt 
m ałej ilości n a s ie n ia ; z drugiej zaś strony  zdolność rozkfze- 
w ian ia się je s t do pewnego stopn ia u ży ta pożądaną , a to d la  
w ypełniania luk pow stałych  w skutek w ym arznięcia. Źdźbło, 
w edle m ego zap a try w an ia , nie pow inno być zbyt długie, gdyż 
długim  źdźbłom  daleko trudniej dźw igać bez wylęgnięcia cięż­
kie kłosy, niż k rótk im . P rócz tego, w skutek  co raz  więcej d a ją­
cego się uczuw ać b rak u  robotn ika, będzie się praw dopodobnie 
n iezadługo i od ży ta w ym agać, aby się dało sp rzą tać  w n o r­
m alnych  w aru n k ach  żniw iarko-w iązałką. Z tych pow odów  nie 
u zna ję  za  słuszne uw ażanie długiej słom y za p rzym io t pożą­
dany u ży ta. N atom iast po trzeba, aby słom a by ła silna i pod 
w pływ em  burzy  nie łam ała  się łatw o. Kłosy chciałem  mieć 
cz tero rzędow e i dobrze  w ypełnione. T rzy m ając  się przytem  
zasady , że w hodow li roślin należy się w ystrzegać przesadnych  
w ytw orów  taksam o, ja k  w  hodow li zw ierząt, w ykluczyłem  z do ­
boru  kłosy trzechkw ia tow e, a  s ta ra łem  się o kłosy średniej 
długości, z z iarnam i dobrze osadzonem i w plew kach. Ze zbyt 
długich bowiem , luźnych kłosów , jak rów nież z plew ek słabo 
rozw inię tych ziarno  ła tw o  w ypada. Co się tyczy sam ego ziarna, 
to  w ydało  m i się najw ięcej odpow iedniem  i pożądanem  ziarno  
średnie długie, pełne i m ączyste. Tych zasad  pierw otnie u łożo­
nych z m ałem i zm ianam i i udoskonalen iam i trzym am  się d o ­

tychczas.
Jako  m a te ry a łu  hodow lanego użyłem  n asam przód  w roku 

1881 w ybranych , doborow ych kłosów  ży ta  ze sw ojego pola, 
ja k  rów nież  z małej próbki uzyskanego ży ta probsteiskiego. 
Z ia rn a  obu tych  odm ian w ysiałem  ręk ą  w oznaczonych odstę­
pach na dw óch kaw ałkach  pola obok siebie leżących. Z p o ­
w odu u p raw y  ta k  blisko siebie, obie odm iany wedle wszelkiego 
p raw dopodob ieństw a sk rzyżow ały  się i przyjęły trochę odm ienne
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formy. Z uzyskanego plonu w ybrałem  najlepsze rośliny do z a ­
siewu jako  elity, a  mniej dobre  do u p raw y  w polu Gorsze zaś 
rośliny zostały od dalszej hodowli zupełnie usunięte. Z roślin 
w yborow ych  w ybrałem  najlepsze kłosy, a po omłóceniu kło­
sów _  ziarna, które najlepiej odpowiadały moim wymaganiom. 
U ży ta  zaś  przeznaczonego do u p raw y  na polu ziarno zostało 
tylko mechanicznie oczyszczone. W k ró lc e  przekonałem się, że 
żyto proboszczowskie dla moich, p rzew ażnie  lekkich p iaszczy­
stych gruntów , nie je s t  odpowiednie, a  przytem m a  słomę zbyt 
miękka. W sku tek  tego ograniczyłem się do dalszego uszlache­
tniania tylko swego własnego żyta. .

Im obfitszym m aterya łem  rozporządzałem , tem więcej 
wym agającym  mogłem być przy  w yborze elity do hodowli, 
przyczein najw iększą przykładałem  wagę do silnej budowy ro ­
ślin, mocnej słomy, pełnych, ściśniętych kłosów i do dobrze w y­
pełnionego ziarna. Skutek wieloletnich s ta ra ń  nie zawiódł. P lony 
zaczęły się powiększać, a  w okolicy zwiększał się co raz  b a r ­
dziej popyt na moje żyto. co mię skłoniło do zaofiarowania go 
w roku 1891 niemieckiemu T o w arzy s tw u  rolniczemu do p ró ­
bnych up raw  w rozm aitych s tronach  Niemiec w na jrozm aitszych  
s tosunkach  gleby i klimatu.

Z araz  w pierwszym roku  moje żyto przewyższyło p rz e ­
ciętnie wszystkie inne odmiany. W  trzech la tach nas tępnych 
odbyw ały  się próby z u p raw ą  mego ży ta  na  większą skalę.
I w  tych la tach  zajęło ono znow u pierwsze miejsce, dając  we 
wszystkich p róbach  przeciętny plon wyższy o 10% , Osiągnięte 
powodzenie i zebrane podczas kilkuletniej hodowli spostrzeże­
nia stanowiły dla mnie bodziec do dalszego uszlachetniania 
swojego żyta.

O ddaw na  już  zauw aży łem  przy w yborze roślin do hodo­
wli, że źdźbła, kłosy, osadzenie ziarn i sam e ziarna  jednej i tej 
samej rośliny miały zaw sze jednakowe, wybitne cechy c h a r a ­
kterystyczne. Spostrzeżenie to doprowadziło  mię do wniosku, 
że bu d o w a  źdźbeł, kłosów, ziarn, ja k  również  wypełnienie k ło­
sów zależy z jednej strony od przym iotów  osobnika m acie rzy­
stego, a  z drugiej s t rony  od zapłodnienia. Gdyby było inaczej, 
to wykszta łcające  się później źdźbła u tego samego osobnika 
musiałyby mieć kłosy obsadzone inaczej, aniżeli źdźbła wcze 
śniej w yrasta jące .  Tego zaś nigdy nie zauważyłem . P rzez  długi 
naw e t  szereg lat nigdy nie zdarzyło mi się spostrzedz na ku l­
tu ra c h  mojej elity, aby przebieg pogody wywierał znaczny 
wpływ na obsadzenie kłosów; wyjątek  stanowiły tylko silniejsze 
burze. Nie ulega więc dla mnie wątpliwości, że dziedziczność 
oddzia ływ a na obsadzenie kłosów o wiele silniej, aniżeli s tan  
pogody. Do tej kwestyi powrócę jeszcze w dalszym ciągu.

Chcąc się przekonać, ja k  silnie u ży ta  w pływ a zapłodnie­
nie obcym pyłkiem a za razem  zbadać, czy rośliny macierzyste 
z jednakow ej ilości z ia in  będą daw ały  rozm aite  plony, wysie­
w ałem  rządkam i obok siebie jed n ak o w ą ilość nasion zebranych  
z rozm aitych  roślin m acierzystych i w ten sposób wypróbowy- 
wałem ich dzielność. Okazało się przytem, że plon na oddziel­
nych rządkach  zebrany  z rozm aitych  roślin macierzystych był 
b a rd z o  rozmaity  i że najpiękniejsze z pozoru  rośliny-matki nie 
zawsze daw ały  najlepsze potom stw o. Spostrzeżenia te przeko­
nały mię, że chcąc rośliny upraw iane  jako  elita wszechstronnie 
trafnie  oceniać, potrzeba w książce zapisyw ać s ta rannie  ich 
przym ioty  a  p rzed przeznaczeniem do dalszej up raw y  w ypró-  
bow yw ać ich dzielność. W ten sposób powoli wykształciła się 
m etoda postępowania, której się obecnie w swojej hodowli żyta 
trzym am , a  k tó rą  poniżej chcę szczegółowo opisać.

R O L N I C Z Y .

Jak  to  już  wspomniałem, w ysiewam  w rządku  nasiona 
zebrane  z każdego k rz a k a ;  w la tach  poprzednich daw a łem  od­
stępy między rządkam i 10 — 15 cm, w roku  zaś os ta tn im  20  cm; 
rządki idą w poprzek zagonka. Ponieważ szerokość zagonków 
wynosi p rzeważnie 20 m, wynoszą odstępy pomiędzy roślinami 
n a  rzędzie, zależnie od tego. czy się w ysiewa 200, 175, 150 
czy też 100 nasion, 10, 11 4, 13 3 lub 20  cm. Jeżeli ilość ziarn  
z jednej rośliny jes t  jeszcze większa, wysiewa się je  na  kilku 
rządkach .

Przy zbiorze wszystkie rośliny z jednego rzędu  wykopuje 
się razem  z korzeniami, ziemię z korzeni, o ile możności, się 
u suw a  i następnie związuje rośliny w snopek. Po należytem 
w ysuszeniu  wszystkich snopków  (podczas pogody na wolnem 
powietrzu , a w razie niepogody pod dachem), snopki sam  w ażę 
i oceniam wedle zew nętrznego wyglądu. Snopki o wadze zbyt 
małej, w k tórych  słom a jest zbyt słaba, za długa albo bardzo  
pogięta, w yklucza się od dalszej oceny. W snopkach  zaś, które 
najwięcej za d o w ala ją  co do wagi, budow y słomy i formy kło­
sów. liczy się nasam przód  rośliny a następnie sortu je  je, p rze ­
znaczając  najlepsze do elity, nieco gorsze do rozm nożenia  na  
polu a najgorsze odrzucając  jako  trzecią sortę.

Ze snopków  nieco mniej zadow ala jących  najlepsze rośliny 
przeznacza  się do u p raw y  w polu jako d rugą  sortę, gorsze zaś 
jako  trzecią  sortę  oddziela.

Ze wszystkich roślin trzeciej sorty wyłuskuje się z ia rna  
bez sortow ania ,  w celu oznaczenia  zbioru  z ia rn a  z każdego 
rządka. Z ia rna  zaś z roślin zaliczonych do drugiej sorty  w y ­
łuskuje się każde oddzielnie i z ia rna  należące do jednej rośliny 
składa się do oddzielnych miseczek. W szystkie te z ia rna  sam  
przeglądam, so r tu jąc  dobre wedle zabarw ien ia  a  wydzielając 
gorsze jako  bezużyteczne. P rzy  takim  wyborze na tu ra ln ie  nie 
można oddzielić ziarn  drobniejszych, ale tem u nie przypisuję 
wielkiego znaczenia, lecz ponieważ, ja k  to  już  wyżej w spom nia­
łem, wszystkie z ia rn a  pochodzące z jednej rośliny m ają  ten sam 
wybitny cha rak te r ,  odrzucam  je wszystkie lub też wszystkie 
bez w yjątku zachowuję.

U roślin s tanowiących elitę s tw ie rdzam  i zapisuję: pocho­
dzenie, liczbę źdźbeł, ich długość, ilość międzywęźli, jakość  
słomy, kłosów i ziarn, u tych osta tn ich  uwzględniając również 
i zabarwienie, a  dalej wagę ziarn, słomy, w agę 100 z iarn  i ilość 
ziarn  u każdej rośliny.

Zanim przedstaw ię  zasady oceny roślin w yborow ych u s ta ­
nowione wedle własnego doświadczenia, chciałbym jeszcze coś 
powiedzieć o rozmaitej dzielności spostrzeganej u różnych oso­
bników macierzystych. J a k  to już  wyżej powiedziałem, rezultaty  
o trzym yw ane  na  pojedynczych rządkach  a  za tem  od rozm aitych 
wybranych do hodowli roślin różn ią  się wielce między sobą, 
a  różnice w tych samych w arunkach  a  naw e t  n a  rzą d k ach  
sąsiadujących ze sobą dochodzą  5 0 %  lub naw e t  byw ają  jeszcze 
większe. Jakkolw iek  niezawodnie przypadki (podważenie przez  
krety  i t. p.) odgryw ają  tu  pew ną ro lę ,  nie ulega wątpliwości, 
że spostrzeżone różnice są  s tanow czo  wynikiem niejednakowej 
dzielności roślin m acierzystych. Ja k o  przyk ład  bardzo  w ym owny 
mogę tu przytoczyć rezultaty  uzyskane w roku  1896/7. W  p ie rw ­
szych pięciu rzą d k ach  posiałem ziarna  zebrane z pięciu roślin, 
a posiadając więcej tego samego nasienia, zasiałem ziarna  z tych 
samych roślin n a  pięciu rządkach , począw szy od ośmdziesiątego 
pierwszego do ośmdziesiątego piątego, a  to w ten sposób, że 
nasienie pochodzące od jednej rośliny było n a  rządkach  1 i 81, 
od  drugiej na  rzą d k a c h  2 i 82 i t. d. Różnice w zbiorach  dały  
się zauw ażyć  nas tępujące:
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na rządku Nr. 1 ziarna 4-350 ^  na rządku Nr. 81 ziarna 27o0 g  
, 2 » 4500» » * . 82 » 3500 .
» 3 » 5220» » » ’ 83 > 3600 i
» 4 > 4400» » » » 84 » 3150 »
» 5 » 4950 > » » » 85 » 3650»

Rządek Nr. 1, jako brzeżny powinien był dać plon zna­
cznie wyższy, aniżeli inne, natom iast dał nawet niższy, aniżeli 
plony uzyskane na czterech następnych. Tak samo najmniej 
zebrano w drugim oddziale na rządku Nr. 81 obsianym nasie­
niem tern samem, co rządek Nr. 1. W drugim oddziale plony 
były w ogóle mniejsze, niż w pierwszym, prawdopodobnie wsku­
tek różnicy w żyzności gleby. Stosunek pomiędzy wagą całej 
rośliny wraz z korzeniami a wagą ziarna wykazuje również 
bardzo znaczne różnice. W roku 1896/7 nie oznaczono nie­
stety tego stosunku na wszystkich rządkach. Okazuje się to 
jednak bardzo wyraźnie w próbie wykonanej w roku następnym :

w aga źdźbeł i korzeni w aga ziarn

na rządku Nr. 32 1600 g  430 g
Nr. 33 1490 g  355 g
Nr. 34 2120 g  458 g
Nr. 36 1660 g  343 g
Nr. 37 1790 g  4-85 g
Nr. 38 1910 g  538 g
Nr. 39 2010 g  418 g
Nr. 40 1830 g  402 g

Rządki Nr. 37 i Nr. 38 obsiane były nasieniem zebranem  j  
z lej samej rośliny macierzystej i wyróżniają się szczególnie cia- , 
snym stosunkiem pomiędzy wagą ziarna a wagą słomy. Z po­
tom stw a roślin zebranych na rządku Nr. 38 wybrałem  kilka 
osobników do elity. Z pomiędzy nich u jednej rośliny stosunek 
między wagą ziarna a słomy (bez korzeni) wynosił 1 :0  82 
i był najniższy, jaki dotąd zdarzyło mi się zauwazyć.

Jako drugi niemniej pouczający przykład mogę przytoczyć 
tu rezultaty otrzym ane w roku zeszłym. Na rządkach 151 i 156 
całkowity zbiór ważył po 2200 g, natom iast ziarno zebrane 
z rządka 18 ważyło 337 g, a  z rządka 156 aż 470 g. Na 
rządkach zaś 67 i 69 cały zbiór ważył 2350 g, z czego przy­
padało na ziarno na rządku 67 znacznie więcej, bo 501 g, a na 
rządku 69 mniej, bo tylko 470 g. Przykładów takich mógłbym 
więcej przytoczyć. Dowodzą one, ze jakkolwiek przymiot pro­
dukowania dużo ziarna jest dziedziczny, może on doznać zna­
cznego osłabienia przez zapłodnienie obcym pyłkiem, jeżeli ro ­
śliny sąsiadujące nie posiadają tego przymiotu w tym samym 
stopniu. '   ( D o k - n a s t )-

Jaki wpływ wywiera tłuszcz paszy na ilość 
tłuszczu w mleku krów.

Na pytanie, jak  wpływa tłuszcz paszy na zaw artość 
tłuszczu w mleku, odpowiedzieli F l e i s c h e r ,  G u s t a w  K i t h n  
i inni na zasadzie swych doświadczeń, że jeśli krow a dostaje 
paszę zasobną we wszystkie potrzebne składniki pokarmowe, 
to jednostronne powiększenie dawki któregokolwiek z tych 
składników nie wpływa zupełnie na podniesienie zawartości 
tłuszczu w mleku; jeśli zaś pasza jest niedostateczna, to ilość 
tłuszczu w mleku zależy od ilości ciał białkowych w zadawanej 
krowom paszy. Nasze badania K i r c h n e r a  zgodne są co 
do swych rezultatów  zasadniczych z dawniejszemi. 1 ymcza- 
sem niektórzy praktycy (szczególnie A. Dettweiler z Lauben-

krow a I.

krow a 11.

heim) dowodzili wręcz przeciwnie, że tłuszcz paszy może w y­
wierać wpływ na zaw artość tłuszczu w mleku, szczególnie 
jeśli go się zada pod postacią makuchów palmowych lub ko 
kosowych. Niespodziewane również rezultaty dały doświadczenia 
prof. Soxhlet’a  z Monachium (w roku 1896), który zauważył 
i twierdził, że dodatek tłuszczu do paszy może bardzo zna­
cznie podnieść zaw artość tłuszczu w mleku, oraz że powię­
kszenie to tłuszczu w mleku pochodzi nie wprost z tłuszczu 
zadanego w paszy, lecz że ten ostatni, zajm ując miejsce tłu­
szczu zawartego w ciele zwierzęcem, przesuwa tłuszcz ciała 
i w ten sposób pośrednio się przyczynia do zwiększenia zaw ar­
tości tłuszczu w mleku.

Niezgodność wmiosków rozmaitych badaczy skłoniła Dra 
F. Falkego*) z Halli do przeprowadzenia doświadczeń m ających 
rozstrzygnąć tę sporną kwestyę. —  Doświadczenie przeprow a­
dzone z dwiema krowam i podzielono na 5 okresów7, z których
każdy trw ał 20 dni. W  ciągu całego doświadczenia krowy
otrzym ywały siano i odtłuszczoną mąkę z rzepaku w ilości 
następującej na 500 kg . żywej wagi:

| 11, 302 kg . siana 
I 1 , 478 » mąki i rzepaku
( 12. 358 k g . siana 
( 0. 824 » mąki z rzepaku

Fo za tern dawano: w drugim okresie olej sezamowy 
» trzecim » » kokosowy
» czw artym  » » migdałowy

Olej daw ano pod postacią emulsyi, w daw kach coraz to 
większych. Najwyższe dawki wynosiły w poszczególnych okre­
sach na 1000 kg . żywej wagi:

k row a 1. krow a 11.

drugi okres 2.226 kg . tłuszczu 1.818 k g . tłuszczu
trzeci » 1 826 » » 1.518 »
czwarty » 1.426 » » 1.418 » »

Mleko i masło podlegało codziennie starannem u badaniu
pod względem ilości i składu. Nie mogąc się wdawać w szcze­
gółowy opis doświadczenia, przejdziemy do rezultatów  i wnio­
sków ostatecznych.

Przeciętna zaw artość tłuszczu wynosiła w różnych okresach:
krow a I. k row a 11.

okres przygotowawczy 3 .47%  2.501%
okres z olejem sezamowym 3.69%  2.950%

» » kokosowym 4.337%  2.975%
» » migdałowym 3.710%  2.855%

Jak widzimy, procentow a zaw artość tłuszczu wskutek 
dodatku oleju do paszy się powiększyła. Nierozstrzyga to jednak 

I  kwestyi, trzeba bowiem jeszcze wziąć pod uwagę ilość mleka, 
jaką  krowy w różnych okresach dawały i absolutną ilość tłu ­
szczu Przy podobnym obrachunku trzeba jeszcze było uwzglę­
dnić, że z postępem czasu ilość mleka z natury rzeczy bez 
względu na paszę niewątpliwie m usiała się zmniejszać. Okazało 
się, że skarm ianie większych ilości tłuszczu powiększało pio- 
centow ą zaw artość tłuszczu w mleku w jednym przypadku 
aż do 5 .32% , że jednak wydatek ogólny się nie powiększał, 
że więc tein samem skarm ianie wielkich ilości tłuszczu pod 
postacią emulsyi nie mogłoby się w żadnym razie o p ł a ­
c ić . W p ł y w a  b o w i e m  d o d a t e k  o l e j u  n a  z w i ę k s z e ­
n i e  p r o c e n t o w e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u ,  l e c z  j e d n o ­
c z e ś n i e  o b n i ż a  i l o ś ć  o t r z y m y w a n e g o  m l e k a .  Na 
podstawie tych doświadczeń nie można więc praktykom  dora-

*) Be rich te aus dem physiologischen L abora to rium  und der Ver- 
su chsansta lt des landw -Inst. Halle, herausg . von J. Kiihn. 1900.
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dzać podniesienia racyi tłuszczu ponad normę dotychczas p ra­
ktykowaną.

Co się tyczv drugiej kwestyi poruszonej przez Soxhleta 
t. j. przechodzenia tłuszczu ciała w mleko, to pokazało się 
w doświadczeniach Falkego, że tłuszcz mleka zmieniał swoją 
naturę zaleznie od rodzaju tłuszczu zadawanego w paszy. 
Przypuszczenie Soxhleta nie sprawdziło się zatem ; chociaż nie 
dowiedziono, że tłuszcz z paszy przechodzi bezpośrednio w mleko, 
stw ierdzono jednak, ze sm ak , wygląd i t. p. inne własności 
masła ściśle zależą od własności zadawanego w karmie tłuszczu, 
czyli ze tłuszcz paszy ma bezw arunkow o pewien wpływ na 
tłuszcz mleka. g

Uprawa w czesnego  zie lonego g r ochu  angie l sk iego .
Wczesny, zielony angielski groch okazał się bardzo dobrym 

do uprawy w surowym klimacie Holsztynu na piasczystych glin 
kach i glinkowych piaskach i o ile się zdaje może być upra­
wiany z korzyścią wszędzie tam , gdzie groch Victoria źle się 
udaje. Przed ośmiu laty sprow adzono do Niemczech zielony 
groch z Anglii i doprowadzono go do większej plenności przez 
wybór najlepszego nasienia do siewu ze strączków  odznacza­
jących się wielkością. W pierwszych latach plony były dosyć 
niepewne, obecnie, jak tw ierdzi W olckenhaar w 111. landw. Zei- 
tung, groch zielony zupełnie się zaaklim atyzował i niezawodnie 
w stosunkach klimatycznych korzystniejszych niż w Holsztynie 
będzie się jeszcze lepiej udawał.

Obok bardzo skrom nych wymagań co do gleby, która 
powinna tylko zaw ierać nieco w apna, szczególnie cennym przy­
miotem zielonego grochu jest krótki okres wegetaeyi. Groch ten 
zasiany wcześnie na wiosnę (w m arcu) może być sprzątany 
zaraz po zbiorze lub podczas zbioru żyta. Jakkolwiek groch 
zielony dojrzewa czasem równocześnie z żytem, nie spraw ia 
to niedogodności, ponieważ można go żąć rankiem z rosą lub 
w czasie niepogody. Odmiana ta  właśnie jest nadzwyczaj nie­
czułą na zmiany pogody w okresie dojrzewania, ponieważ strączki 
u niej otwierają się dosyć trudno. Można też groch zielony 
sprzątać na słońcu a naw et w razie wielokrotnego zmoczenia 
deszczem i przesuszenia stra ta  z powodu wysypania się nasienia 
jest bardzo nieznaczna. Sprzęt kosą lub sierpem jest łatwy, 
ponieważ słoma u zielonego grochu nie jest zbyt długa. Z tego 
też powodu, jak  również z powodu wczesnego dojrzewania 
zielony groch nadaje się bardzo dobrze do zasiewu razem  
z owsem, jęczmieniem i t. p. Groch zielony dojrzew a razem 
z temi zbożami, a zbiór ziarna z takiej mieszanki bywa b a r­
dzo obfity.

Ilość grochu, k tó rą  trzeba wysiewać w m ieszankach, za­
leży od natury gleby i od stopnia wilgotności. Na wilgotnych, 
glinkowych, bogatych w próchnicę gruntach lepiej siać grochu 
mniej, a natom iast dodawać do mieszanki trochę drobnego bo­
biku. Zwykle grochu w mieszance daje się trzecią lub czw artą 
część.

W  Holsztynie sieje się groch zielony wyłącznie sam na 
pokarm  i na nasienie, a zbiera się z hektara często więcej, niż 
3000 kg dobrego, dosyć dużego ziarna. W ostatnich latach, 
pomimo panującej tu  niezwykłej posuchy, zbiór z hektara wy­
nosił 2250 kg. Przy czystym zasiewie wysiewa się rzędowo 
160 kg nasienia na hektar, w rządkach na 20 cm od siebie od­
ległych.

R O L N I C Z Y .

Grocb zielony nadaje się bardzo dobrze do zasiewu przed 
żytem na gruntach zaperzonych. Wcześnie zasiany schodzi ten 
groch tak wcześnie z pola, że resztę perzu m ożna przed po­
siewem żyta bardzo dobrze płytką orką zaraz po sprzęcie 
i bronam i wyniszczyć. Jest naw et jeszcze czas na wywózkę 
gnoju pod żyto. Jeżeli groch zielony ma się siać na świeżym 
gnoju albo na polu bardzo silnie zaperzonem, lepiej siać go 
w mieszance. W Holsztynie siewa się groch zielony w trzecim 
lub czw artym  roku po nawozie i w takim razie daje się pod 
groch w jesieni 300— 400 kg mąki żużlowej i 400— 500 kg 
kainitu, a na wiosnę w kwietniu lub w maju 50 — 100 kg sa ­
letry chilijskiej. Podczas wegetaeyi groch okopuje się ręcznie 
lub płużkiem ręcznym. Jeżeli nie możnaby grochu okopać, 
trzeba go dobrze zabronow ać rychło po rozsianiu saletry, gdy 
podrośnie na wysokość 3— 5 cm.

Sprzęt zielonego grochu jest bardzo łatwy. Jakkolwiek 
suszenie na rusztowaniach jest bezwarunkowo najwięcej odpo­
wiednie i najbezpieczniejsze, m ożna przy sprzyjającej pogodzie 
dosyć prędko dosuszyć go na odwracanych kilkakrotnie pokosach.

A. S.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzinie go sp o d a rs tw a  wiejskiego.

Wptyw chlorków  i innych połączeń znajdujących s ię  w  ko­
palinach p otasow ych  na skład chem iczny i plon kartofli. W ia­
domo oddawna, że nawozy potasowe kopalne ja k  kainit, k a r-  
nalljt i t. p. w yw ierają często u jem ny w pływ  na jak o ść  zie­
m niaków, k tó ry  przy  użyciu czystego siarkanu  potasowego 
wcale się nie objawia. W  celu ściślejszego zbadania, jak ie  
związki głównie w tern biorą udział, w ykonał Sjollem a w 'G ro­
ningen w H olandyi obszerne doświadczenia, k tóre  doprowadziły 
do następujących rezultatów :

1) C hlorki obniżają w kartoflach zawartość skrobi. To 
ujem ne działanie w yw iera ta k  chlorek m agnow y i chlorek 
sodowy, ja k  i chlorek potasowy i to praw ie w zupełnie równej 
mierze.

2) W  razie użycia chlorku potasowego (w ilości 300 kg 
na hektar) na wiosnę, depresya zawartości skrobi je s t bardzo 
znaczna, bo wynosi okrągło 2-5«/0. Bardzo znacznie obniżają 
również zaw artość skrobi te ilości chlorków, k tóre się znajdują  
w daw ce kain itu  1250 kg na hektar.

3) U odmian bogatych w skrobię depresya je s t nieco 
wyższa niż u odm ian uboższych w skrobię. Czułemi zaś na 
obecność chloru okazały się ta k  odm iany w ykształcające silne 
pędy nadziem ne, ja k  i nowe,

4) U jem ne działanie surow ych soli stassfurckich  należy 
przypisać w y ł ą c z n i e  obecności chlorków.

5) Nawożenie siarkanem  potasowym lub siarkanem  pota- 
sowo-magnowym na gruntach, k tóre w ym agają pod kartofle 
dodatku potasu, w yw iera na  zaw artość skrobi raczej wpływ 
dodatni, aniżeli ujem ny.

6) W  razie użycia na nawóz na wiosnę chlorków  zwię­
ksza się znacznie w bulw ach ziem niaczanych zawartość chloru. 
W yższej zaś zaw artości chloru tow arzyszy zawsze niższa za­
w artość skrobi.

7) Zaw artość tlenku  potasowego w bulw ach je s t praw ie 
tak a  sam a przy użyciu na nawóz soli potasowych zaw ierających 
chlorki ja k  przy użyciu czystego siarkanu  potasowego lub siar­
kanu  potasowo-magnowego. Ponieważ u kartofli nawiezionych 
chlorkam i zaw artość skrobi się obniża, stosunek m iędzy ilością 
skrobi a ilością tlenku potasowego je s t u nich ciaśniejszy.

8) Obniżenie zawartości skrobi w ziem niakach w skutek 
obecności chlorków je s t poczęści następstw em  większej wodni- 
stości bulw.
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9) Zawartość potasu’ w suchej substancyi ziemniaków 
nawiezionych chlorkami jest znacznie wyższa niż u kartofli 
nawiezionych siarkanem potasowym, przytem potas znajduje 
się wyłącznie w postaci chlorku potasowego. Można też wnosić, 
że pobranie obfitszej ilości soli (chlorku potasowego) jest przy­
czyną większej zawartości wody w bulwach. Prawdopodobnie 
obecność w soku znaczniejszej ilości chlorku potasowego działa 
ujemnie na produkcyę skrobi, wskutek czego zawartość tego 
składnika się obniża.

10) Stosunek pomiędzy zawartością skrobi a zawartością 
tlenku potasowego jest u ziemniaków odmiany „Niebieskie 
Olbrzymy1' mniej korzystny aniżeli u odmian „Prymas" i „Impe­
rator Richtera". Dla wyprodukowania jednakowej ilości skrobi 
spotrzebowują zatem „Niebieskie Olbrzymy" więcej tlenku 
potasowego aniżeli dwie inne odmiany.

11) Tlenku sodowego bulwy kartoflane nie nagromadzają 
nawet wtedy, gdy się ziemię na wiezie obfitą ilością soli sodowych.

12) Chlorek potasowy użyty na nawóz na wiosnę dał 
plon kartofli prawie tak  samo wysoki ja k  siarkan potasowy, 
zbiór skrobi jednak  znacznie niższy.

13) Nawozy potasowe zawierające dużo chloru użyte na 
wiosnę obniżały bardzo znacznie zbiór ziemniaków a w jeszcze 
wyższym stopniu produkcyę skrobi, tak  nawet, źe plon był 
tu niższy niż na działkach nienawiezionych. Korzystny zatem 
wpływ potasu był w tym razie przezwyciężony niekorzystnem 
działaniem chlorków.

14) Siarkan magnowy i siarkan sodowy nie wywierały 
niekorzystnego wpływu; przeciwnie okazało się, źe te sole 
powiększały zbiór oraz zawartość skrobi w ziemniakach a zmniej­
szały równocześnie ilość procentową tlenku potasowego. (Journal 
fiir Landwirthschaft).

Wpływ doboru nas ien ia  na  p lenność bobiku. Od roku
1891 wykonywał w niemieckiej szkole rolniczej w Heide I 
Dr. Clausen próby w celu przekonania się, o ile plon bobiku J  

zależy od doboru nasienia. W  tych próbach wysiewano oddzielnie 
nasiona zebrane ze stręków umieszczonych na pędach w roz­
maitej wysokości, pochodzące z roślin dużych i małych, z obfi­
tymi lub nielicznymi strękami, wyjęte ze stręków wielonasien- 
nych lub mieszczących nieznaczną ilość nasion i t. p. U roślin 
wyhodowanych z tak  różnorodnego materyału oznaczano ilość 
oraz wagę stręków i ziarn. Wieloletnie doświadczenia dopro­
wadziły ostatecznie do następujących wniosków:

1) Na pędach nasiennych bobiku wielkie i ciężkie ziarna 
nie wykształcają się w pewnych oznaczonych miejscach; gdy 
podczas lata okres wykształcania się strączków trwa długo, 
w górnej trzeciej części pędix znajdują się z reguły drobne 
nasiona.

2) Bujnie rosnące rośliny ze znaczną ilością stręków 
i ziarn mają przeciętnie ziarna cięższe aniżeli rośliny słabiej 
rozwinięte, tak  źe w ybierając ziarna wedle wielkości, wybiera 
się zarazem lepsze rośliny.

3) W aga każdego ziarna zależy w niewielkim stopniu 
od liczby ziarn znajdujących się w jednym  stręku.

4) Przy wyborze nasienia z wielkich roślin, wykształca­
jących obfitą ilość stręków, można spostrzedz u uzyskanego 
potomstwa odziedziczenie większej plenności.

5) Przez wybór do zasiewu stręków zawierających dużo 
nasion można, o ile się zdaje, powiększyć u potomstwa zdol­
ność do wykształcania stręków z obfitą ilością nasion, a sta­
nowczo — podnieść plenność.

6) W ybór wielkich ziarn jest łatwym i pewnym środ­
kiem do podniesienia plenności u bobiku. W yższy zbiór uzy­
skiwany w takim razie ma się do zawdzięczenia poczęści le­
pszemu odżywieniu kiełków dzięki obfitszej ilości materyałów 
rezerwowych, poczęści zaś temu, że wielkie ziarna pochodzą 
przeważnie z silnie rozwiniętych roślin i większa plenność jest 
u nich przymiotem dziedzicznym.

7) Dla utrzym ania większej plenności wyrobionej przez 
dobór nasienia należy bobik siewać tak, aby zapłodnienia przez 
owady obcym pyłkiem, pochodzącym z roślin gorszych o ile 
możności uniknąć. (Illustrierte landw. Zeitung).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Akcya przeciw ko karte lom . Poseł Stefan Richter i tow. 
postawili w dniu 36 marca w sejmie czeskim następujący 
wniosek o wydanie prawa o kartelach: „W zywa się rząd, aby 
w celu niedopuszczenia do zawiązywania się karteli szkodli­
wych dla rolnictwa lub wogóle dla konsumentów, przedłożył 
Izbie natychmiast po zebraniu się Rady państwa projekt 
ustawy o kartelach. Projekt ten powinien nietylko zawierać 
przepisy prawa karnego i cywilnego, ale zająć się także unor­
mowaniem sprawy karteli w drodze administracyjnej w ten 
sposób, aby: 1) przedewszystkiem na wszelkie dozwolone związki 
przedsiębiorców: a) nałożyć obowiązek zawiadomienia władzy 
administracyjnej o zawiązaniu się kartelu, b) aby rzeczonej 
władzy zastrzedz prawo odrzucenia lub zatwierdzenia statutu 
kartelu, względnie jego pojedynczych przepisów, c) nałożyć 
obowiązek nie tylko przedkładania władzy administracyjnej 
statutu kartelu w chwili zawiązywania się kartelu, ale także 
nakazać zawiadamianie rządu o wszelkich zmianach zaszłych 
już w czasie trwania kartelu, d) zaniechanie zgłoszenia, zata­
jenie właściwego znaczenia pojedynczych przepisów statutów, 
udzielenie fałszywych wyjaśnień lub odmówienie tychże za­
grozić rozwiązaniem kartelu natychmiastowem i karami; — 
2. wszystkie zorganizowane kartele, t. j . związki przedsiębior­
ców, wyposażone pewnymi szczególnymi organami, n. p. wy­
działem, walnem zgromadzeniem i t. d. — poddać przepisom 
ustawy o stowarzyszeniach; 3. aby zakazać i zagrozić karam i 
wszelkie tajne związki kartelowe.

W ęgierscy rzeczoznaw cy  dla s p r a w  ro lniczych przy am ­
basadach .  Wecłle umowy rządów węgierskiego i austryackiego 
co do związku celno-handlowego, mają być wysłani do wa­
żniejszych państw stali referenci spraw rolniczych i ekonomi­
cznych. W ęgry i w tym  względzie wyprzedziły Austryę. Z po­
czątkiem marca zamianował węgierski minister handlu stałymi 
referentami spraw ekonomicznych pp.: Józefa Banki, nadin­
spektora węgierskich kolei państwowych dla Berlina; Aleksan­
dra Bekesy, inspektora przemysłu, dla Monachium; D ra Ru­
dolfa Mantuano, wicesekretarza ministerstwa, dla Bukaresztu; 
Em eryka Baliut, znanego ekonomistę, dla Konstantynopola; 
a Juliusza Pirnitzer dla Odessy Obecnie ogłosił węg. minister 
rolnictwa Dr. V. Daranyi listę mianowanych referentów rol­
nictwa przy poselstwacy i konsulatach. Mianowano: dla Nie­
miec, Danii i Holandyi z siedzibą w Berlinie Franciszka Mal- 
comes, radcę ministeryalnego i dotychczasowego szefa sekcyi 
rolniczej w węg. ministerstwie rolnictwa; dla Francyi i An­
glii z siedzibą w Londynie Andrzeja v. Głyorgy, znanego eko­
nomistę i członka Akademii Umiejętności; dla wszystkich 
państw bałkańskich z siedzibą w Bukareszcie D ra Juliusza 
Y. Głal, właściciela dóbr; dla Stanów Zjednoczonych Ameryki 
i Kanady z siedzibą w Washingtonie Alojzego v. Paikert jun., 
honorowego sekretarza krajowego związku rolniczego; wreszcie 
przydzielono hr. Mikołaja Banffy, honorowego koncypienta 
w węg. ministerstwie rolnictwa, radcy ministerstwa Malcomes 
do pomocy.

PRAKTYCZNE ŚRODKI.
Sposób czyszczen ia  jelit  przeznaczonych do wyrabiania  kiełbas.  Po

w ypróżnieniu i odw róceniu je l i t  posypuje się j e  suchem i o trębam i i sola 
a  potem  zm yw a się le tn ia  wodą. N astępn ie rozpuszcza się stołow ą łyżk ę  
a łu n u  w gorącej wodzie i rozczynem  tym zalew a się je lita , ta k  by je  woda 
dok ładn ie pokry ła . J e l ita  w wodzie porusza się n a  w szystk ie  strony, bo woda 
pow inna się dostać do w szystk ich  w głębień. Po k ilk u  m in u tach  śluz  odsta je , 
co bynajm niej nie w pływ a n iekorzystn ie  n a  trw ało ść  je l i t  bydlęcych; choć 
się j e  przechow a przez całe la to , n ie łam ią  się w gotow aniu; p rzytem  nie 
w ydają  n iem iłej woni. Do czyszczenia je l i t  ze św iń nie po trzeba ca łe j łyżk i 
a łunu , bo je l i ta  te n ie m a ją  ta k  wiele śluzu, ja k  bydlęce.

Zapobieganie wyciekaniu mleka z wymion. Mleko w ycieka  często z w y­
mion, z powodu, źe krow y leżą  n a  bardzo tw ardem  stanow isku . W tym  raz ie  
może złem u zaradzić  dobry, m iękk i podściół i dojenie reg u la rn e  w ośm io­
godzinnych odstępach czasu Skuteczn ie  zapobiega w yciekan iu  m leka  tak że  
m oczenie w ym ienia w odw arze z kory  dębowej albo też z a k ład an ie  n a  dójki 
pierścionków' gum owych.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Notowania targów krajowych, austryackich i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.

Z b o ż a .

S y tu a cy a  na ryn k ach  zag ra n iczn y ch  n ie  d ozn a ła  w u b ieg łym  tygod n iu  
w a żn ie jsze j zm ian y , gd y ż  w szy stk ie  m om en ta  p rzeciw ne ten d en cy i zw yżk ow ej 
nie p rzesta ły  d z ia ła ć . N a to m ia st na ta rg a ch  w ew n ętrzn ych  m onarchii z azn a­
c z y ł s ię  bardzo w yraźn y  zw rot ku  lepszem u . K on su m cya  w  A ustry i przez  
d łu ższy  cza s  n ie  n a p o ty k a ła  żadnej trud ności w zasp o k a ja n iu  chw ilow ej po­
trzeby i w sk u tek  tego  ch ęci do robienia zapasów  zu p e łn ie  brakło. O becnie  
n iep rzy jazn y  stan  pogody, k tóry niet.ylko zrzą d z ił m niej lub w ięcej znaczne  
szk od y  w ozim in ach , lecz zn a czn ie  o p ó źn ił rozp oczęcie  robót w p olu , przy­
c z y n ił  s ię  na  targach  a u stry a ck ich  do zn a czn eg o  w zm ocn ien ia  u sposob ien ia  
M łyny p ozb aw ion e w sze lk ich  zap asów  z a c z ę ły  o b ja w ia ć  g o tow ość  do zak u p n a  
w ięk szych  p arty i a podaż o k a za ła  w ie lk ą  w strzem ięź liw ość , d łu go  o czek iw an e  
zatem  pod w yższen ie  cen  m u sia ło  w  tych  w aru n k ach  n a stą p ić , a  to  tem bar- 
dziej, że z ap asy  ziarna zesz łoroczn ego  n ie są  byn ajm niej tak  obfite, ja k  to 
do n ied a w n a  głoszon o . W P eszc ie  rów nież sy tu a cy a  zn aczn ie  s ię  popraw iła . 
N a n aszych  targach  krajow ych  w zm o cn ien ie  sy tu a cy i w W ied n iu  i w  P eszc ie  
zaczy n a  ju ż  w y w ierać  w p ływ  korzystny. Popyt s ię  w zm a g a  a cen y  s k ła n ia ją  
s ię  ku zw y żce , n ie s te ty  w ch w ili, gd y  w  ręk ach  producentów  n iew ie le  ju ż  
tow aru p ozo sta ło  do sprzedaży.

P szen ica Zyto Jeczm ień O w ies

K r a k ó w ................
L w ó w ....................
Tarnopol . . . .  
P o d w o ło c z y s k a . 

„ rosy jsk ie
W ie d e ń ................
P e sz t ....................
P*aga .............
Ceny w koronaci] 

za 100  kg .

B e r lin ....................
W rocław  . . . .
P ozn ań  ................
C eny w m arkach  

za  10 0  kg

W arsza w a  . . . 
Ceny w rublach  

za korzec.

1 0 |1 4  6 0 -  
10 1 4 .6 0 -  
10 1 3 .2 0 -  
7 1 3 .7 0 -  

—  ! 1 5 .0 0 -  
12  15 8 0 -  
12 15.w0 — 
1 0 1 1 6 .2 0 -

9  14.30  
9 13.00  
9  13 .1 0  -

-16  70  
■15.20 
14.00  

-1 4 .3 0  
■16 4 0  
■18.30 
■17.10 
1 8 .30

1 5 .40
14.70
14 .50

101 5 .0 0 — 5 .8 0

12 20 -  

11 .2 0 -  

10 6 0 -  
10 20 
12 .0 0 -  

14 3 0 -  
1 2 .6 0 -  
1 4 .4 0 -

- 1 3 .4 0 1 2 .5 0 -  
-1 1 .5 0  1 2 .0 0 -  
-11.0010 .00 - 
1 0 .9 0  V .4 0 -  

-1 2 .6 0  12 .00  
-1 4 .9 0 1 3 .0 0 -  
-1 3 .0 0 1 1 .5 0 -  
-1 5 .3 0 ,1 4 .6 0 -

-1 3 .5 0  
-1 3 .4 0  
-1 0 .6 0  
-10 .50  
12 80  
16 50  
13 6 0  
16 .00

1 3 .6 0 -1 4 .3 0  —
1 3 .1 0  — 13 .7 0  1 2 . 3 0 - 1 4 .3 0  
1 2 .4 0 — 13 2 0 l l l . 3 0 — 1 4 .3 0

3 . 7 0 -  4 .2 5  4 .0 0 — 4 .2 0

1 1 . 3 0 - 1 2  50
1 0 . 5 0 - 1 1 .0 0
8 . 5 0 -  9 .6 0  
8 . 2 0 -  9 .0 0  

1 1 .8 0 — 12.00
1 0 .5 0 — 1 3 .0 0  
1 0 .2 0 — 10 .9 0
1 1 .5 0 — 12 .0 0

13 0 0 -1 4 .8 0  
1 1 .7 0 -1 2 .5 0  
i 1 .6 0 -1 2  20

2 .4 0 — 3 .3 0

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za  100 kg  łą c z n ie  2 p rzew ozem , c łem  i k osztam i w ed le  te le ­
graficznych  w iad om ości cen tra ln eg o  biura no tow ań  prusk ich  Izb  roln iczych : 

P s z e n i c a :  dn ia 5/ 4 d n ia  9/ 4
Z A m sterd am u do K olon ii . . . . . 1 6 4 .0 0  1 6 4 .5 0
„ C hicago do B e r l i n a .....................  1 6 7 .5 0  16 6 .2 5
„ L iverp oolu  do B e r l i n a ..............  1 7 4 .2 5  174  0 0
„ N ow eg o  Y ork u  do B erlin a  . . . .  1 7 7 .0 0  1 7 6 .7 5
„ O desy do B e r l i n a ............................  1 7 0 .7 5  1 6 9 .5 0
„ R y g i do B e r l i n a ............................  1 6 6 .0 0  1 6 6 .0 0
w P a ry żu  . .  ...............................................  1 6 6 .2 5  1 65 .75

Z y t o :
Z A m sterd am u do K o lo n i i ...............  1 4 9 .2 5  14 7 .7 5
„ O dessy  do B e r l in a ............................  1 4 9 .5 0  1 1 9 .5 0
„ R y g i do B e r l i n a ............................. 1 5 0 .0 0  16 0 .0 0
„ N ow eg o  Y orku do B erlin a  . . . .  1 5 8 .5 0  1 5 8 .0 0
J ęczm ień  p a s tew n y . Wiedeń 1 2 /IV , 1 0 . 0 0 - 1 1 .5 0  A .; Lwów 1 0 /IV  

1 0 .5 0 — 11 .0 0  A ;  Tarnopol 10/11, 9 . 0 0 - 9 . 2 0  A .
Jęczm ień  n a  k ru p y . Kraków 10/IV, 1 0 .9 0 -1 1 .3 0  A.
K uk u ryd za . Kraków 10/1V , 1 2 .0 0 —  12 .50  A ;  Wiedeń 1 2 /IV , stara  

1 1 .6 0  12 .00  A ., now a 1 1 .5 0 — 1 1 .7 0  A ., c inqu antin o 1 2 . 6 0 —  1 8 .0 0  A.;
Lwów 1 0 /1 V, 1 1 .8 0 — 1 2 .2 0  A ;  Tarnopol 10/11, stara  0 0 .0 0 — 0 0 .0 0  A ,  now a  
0 0 .0 0 — 0 0 .0 0  A ,  Peszt 5 /1 V , 1 1 .1 0  —  1 1 .3 0  K ., Podwołoczyska 3/1, now a  
0 0 .0 0  -  0 0 .0 0  A ,  stara  1 0 . 2 0 - 1 0 .4 0  A. za  100 kg.

H r e c z k a .  Kraków 1 0 /IV , 1 4 .0 0  - 1 7 . 0 0  A ,  Lwów 1 0 /IV , 1 4 .0 0  -  
1 4 .4 0 A . ,  Tarnopol 10/11, 1 3 . 6 0 - 1 3 .9 0  A ,  Podwołoczyska3 0 /1 1 1 ,g a lic . 13  2 0 -  
1 3 .0 0  A .,  rosyjska  1 3 .0 0 — 1 3 .5 0  A . za  1 0 0  kg.

N a s i o n a .
K o n iczy n a  czerw o n a . Kraków 1 0 /1 V , 1 1 0 — 1 6 0 A ,  Lwów 10/1V , 1 5 0 -  

1 8 0  A j, Tarnopol 10/11, 1 2 0 - 1 3 0  A'., Podwołoczyska 7/1V , g a lic . 0 0  - 0 0 0  A ,  
r o s y j s ń a  14 2  — 150  A . ,  Wiedeń 10/1V , n a jlep sza  bez k a n ia n k i 1 6 0 — 17 6  A ,  
austr . prow . 1 4 5 — 1.60 A '., w ęg iersk a  14 0 — 15 0  A ., Peszt 12/1V , prim a 13 6  — 
1 5 2  A., śred n ia  1 2 6 — 1 3 4  AC, Wrocław 9 /I V , w y so k a  prim a 1 3 6 — 144, prima  
1 2 4 — 1 3 2 , średn ia  1 0 0  — 1 2 0  m arek  za 10 0  kg. K uch m niej ożyw iony .

K o n iczy n a  b iała . Wiedeń 1 0 /1 V , 1 2 0 — 160 A .,  Peszt 1 2 /IV , 0 0 — 0 0  A. 
Lwów 1 0 /1V , 1 0 0 — 1 4 0  A'., Tarnopol 10/11, 8 0 — 9 0  A ,  Wrocław 9/1V , w ysok a , 
prim a 112 — 128, prim a 9 0 —104 , śred n ia  4 0  — 8 0  m arek  za 100 k g .

K o n iczy n a  sz w e d z k a . Wiedeń 1 0 /IV , 1 5 0 — 16 0  K .,  Lwów 10/IV , 1 4 0 — 
1 7 0  A . ,  Wrocław 9 /1V , bez k a n ia n k i 11 6  —  1 3 2 , prim a 9 6  — 102 m arek  
za  1 0 0  kg.

L ucerna. Wiedeń 1 2 /IV . w łosk a  bez kan . 1 1 5 - 1 2 0  A .,  fran cu sk a  bez  
kan. 1 2 8 - 1 4 0  A .

T y m otk a . Lwów 10/IV, 4 8 —64 A ,  Tarnopol 10/11, 3 4 .0 0 -3 7 .6 0  A ,  
Kraków 27/11, 3 0 — 50 A  , Wrocław 9/IV, 26 — 50 m arek, w szy stk o  za  100 kg.

B u ra k i p a s tew n e . Wiedeń 10/IV, oberndorfskie żó łte  5 0 — 55 A ., fla- 
szo w a te  48 — 50 A ., M am uty 5 0 - 5 5  A. za  50 kg.

P rodu kty  zw ierzęce .
W oły. Wiedeń 9/1V, w ęg iersk ie  prim a 6 6 —71 A ., seeu n d a  5 6 —64, 

ter tia  48—55 A6, w yborow e 0 0 —00 A ., g a lic y jsk ie  prim a 6 6 —70 A , se-  
cu n d a 57 —  65 A ,  tertia  50 —56 A ., w yb orow e 00 — 72 A ,  Podgórze 
6/1V, średn ie  55— 64 A .,  chude 00 — 00 A ,  krow y 56— 60 A . (d oprow adzono  
i sprzedano b yd ła  232 sztuk; c ie lą t  337) za 100 kg  żyw ej w ag i.

N ie r o g a c iz n a .  Wiedeń 10/1V, prim a 9 6 - 1 0 0  A ,  śred n ie  i stare 88 — 
94 A ,  le k k ie  78—86 A ., a  m łode 6 4 —80 A ,  Peszt 12/1V, stare c iężk ie  
98 — 100 A ., średn ie  0 0 — 00 A ., m łode c iężk ie  107 — 108 A .,  średn ie  105 — 
106 A ,  lek k ie . 104— 105 A  za 100 kg.

S p i r y t u s .
Wiedeń 12/1V, okow ita  (75% lul) w yżej) n ieopod at. k on ty n g en to w a n a  

4 1 .0 0 -4 1 .4 0  A ,  sp irytus rek tyfik ow an y (90% i w yżej) opod. k o n ty n g en ­
tow an y  114.25 — 114.75 A ;  w drobiazgow ej sprzedaży  cen y  o 1 do 2 A .  
w y ż sz e ; Praga 10/IV, o k ow ita  k o n ty n g en t. 39 00 A ,  sp iry tu s rafinow an y  
112.00 A ,  Lwów 10/IV, loco  T arnopol g o to w y  37.9 ) — 38.40, term inow y 36.00— 
.37.00 A ;  Tarnopol 10/11, gotow y 34 50 —  34.60 A ,  na  zim ow e m iesią ce  
34.50—34.60 A .

O dpowiedzialny redaktor i  w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.

Jul. br. Brunicki
w Podhorcach p. Stryj,

p oleca

owsy,
kartofle,

drzewka,
krzewy,

ow ocow e i ozdobne.

Narzędzia ogrodnicze.
C en n ik i darm o i op łatn ie .

P ro sz ę  p o w o łać  s ie  na T ygodnik  R o ln iczy .

TRAWA MIODOWA
( Holcus /anatusj

własnego zbioru z obszaru 
dworskiego B orów na, nasie­
nie świeże i pewne na grunta 
suche lub m o k re , zupełnie 
liche, na pastw iska wyborna 
roślina, raz  zasiana trw a  kilka 
lat. — Jeden korzec w raz 
z workiem  kosztuje 4 złr. 
w . a., przy zakupnie naraz 
10 korcy  dodaje się korzec 
bezpłatnie; na  wagę 100 kilo  
28 złr. Zamówienia uskute­
cznia J .B u lsiew icz  w Bochni.

Pierwszy galicyjski

DOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15,

firma kontrolow ana przez kraj. stacyę botaniczno-rolniczą w e Lwowie
poleca do zasiewów wiosennych

wszelkie nasiona
jako to:

z b ó ż  j a r y c h ,  k o n i c z y n ,  t r a w ,  r o ś l i n  o k o p o w y c h  itp.
w naj rzedniejszych gatunkach.

Cenniki i  specyalne oferty p rzesy ła  odwrotną pocztą.

Nawozy sztuczne Maszyny rolnicze
z g w a ra n cy ą  za  ja k o ść  i ilość  

sk ła d n ik ó w  po cen ach  fab rycz. ^

mmmm
najlepszych fabryk.
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N ajlepsze i najpew niejsze

\ NASIONA ROLNE i OGRODOWE
W  S K Ł A D Z I E  N A S i O N

EDMUNDA MAUTHNERA

są do nabycia

Kupujcie tylko

im pregnowano

Nasiona buraków
pastewnych

z m a rk ą . ochronną

G W I A #  ZDA
Patrz 

Cennik główny 
strona 23.

c. i k. dostawcy nadwornego -^ n ,     —
Jego Ces. Mości Cesarza Austryi i Króla Węgier,

dostawcy dworu J. K. M. Króla Rumunii, dostawcy dworu J. K. M. Króla Serbii 
dostawcy Dworu J. K. Wys. Księcia Ferdynanda Bułgarskiego, 

dostawcy dworu J. Ces. i Król. Wys. Arcyksięcia Józefa — dostawcy dworu 
J. K. Wys. Księcia Filipa Sasko-Kobursko-Gotajskiego.

Sprzedaż miejscowa: \ l i r  D T T F '^  \  EYŁ7C Biura i Magazyny:
A n drassy -S tra sse  23 W  o U U  A r  R otte n b i ld e r -G asse  33.

wydany w  języku polskim
m ający  226 stron ic  d ru k u  i zaw iera jący  okoto 260 odm ian nasion  
rolnych, około 840 odm ian nasion  w arzyw nych i przeszło 2800 
odm ian nasion  kw iatow ych z przesz ło  650 rysu n k am i w iernie od­
tw arzającym i w szystk ie  rośliny , a prócz tego w szelkie n a rzęd z ia  
i potrzeby d la  gospodarstw a i ogrodu p rzesy ła  sic każdem u in te ­

resu jącem u się rolnictw em  i ogrodnictw em  na każde żądan ie 
darmo i oplatnie.

179

Kukurydza polna
wczesna z Alcsuthu

(2/s wielkości natu ra lne j)

Ziarna bardzo piękne  
i tw a r d e  s ą  bardzo  
ciężk ie . — W ydajność  
z iarn  w ie lk a  i w ię k s z a  
niż w  kukurydzach Cin 
quantino i P .gn o le tto -  
co  w e s p ó ł  z w c z e ś n ie j ,  
sz e m  ta k że  d o jr z e w a ­
niem ma ogrom n e z n a - 1  
c z en ie ,  p on iew aż  bez­
p ośred n io  po kukury­
dzy A l c s u t h  można  
u pra w ia ć  p sz e n ic ę  i 
ży to  W k lim acie  bar­
dziej su ro w y m  daje  

zn ak om ite  rezultaty.

Z przyjemnością mogę Panu potwierdzić, że wszel­
kie nasiona, jakie tylko sprowadziłem w  ciągu  15 lat, 
odznaczały się zawsze znakomitą jakością.

Sławentyn, 28 lutego 1900.
Juliusz Gołębski-

Wielmożny Panie!
Nasiona, które Zarząd dóbr Ordynacyi JW. Hra­

biów Gołuchowskich w Skale już od d łu ższego  szereg u  
lat bez p rze r w y  sprowadza, były zawsze jak  najlepsze — 
przeto też i tego roku, przesyłając załączone zamówienie 
na nasiona, naprzód jestem pewny, iż zawodu nie doznam.

Z zarządu dóbr Ordynacyi Skała, 5 marca 1900.
Kozierowslci

Mam zaszczyt donieść WPanu, że jestem najzupeł­
niej zadowolony z dostarczonych mi nasion a zawiadamiam 
WPana, że kupuję u Niego nasiona już od 18 lat. 

Siedlec p Krzeszowice, 28 lutego 1900.
Fr. Grzymalski
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Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów pod Czarna
poleca do ku ltu r  w iosennych  następujące

Nasiona leśne.
o . ,  Cena

N A Z W A  i i , .  . ,  , |  za I funt
kiełkow ania !

i kor. hel.

Jodła, Pinus a b i e s ............................ 6 0  % 6 0
Sosna pospolita, Pinus silvestris 8 6 5 %  3 6 0

» czarna » auslriaca 8 0 %  2 4 0
Modrzew, Pinus l a r i x ....................... 4 0 %  3 4 0
Świerk, Pinus p i c e a ....................... 8 0 %  I 4 0
Akacya, Robinia pseudoaccacia . . ------ 7 0
Buk, Fagus silv..................................... ------ 5 0
Brzoza, Belula a l b a ....................... ;■ — 6 0
Głóg, Crataegus monogyna . . . — 4 0
Grab. Carpinus betulus . . . . 5 0
Jasion, Fraxinus excelsior . . . T J 4 0
Jawor, Acer pseudoplatanus . . . o  __

CS kO>
6 0

Klon, Acer platanoides . . . . Ci I ____
>-i N 6 0

Olcha czarna, Alnus glutinosa . .
• • p j

oc 22. 8 0
» biała » incana . . .- cc*®’ ;

CD 8 0
Żarnowiec, Spartium scopariuin N

t y  | ------- 7 0
Ziarnówki j a b ł e k ............................. § ; 2 4 0

» gruszek ............................ 3 6 0

Nasiona badane przez staeyę doświadczalna wyższej c. k. szkoły 
rolniczej w Dublanadi.

Cennik sadzonek leśnych, drzew  parkowych, krzewów ozdobnych  
i  roślin pnących na żądanie odwrotną p o cz tą  opłatnie.

Z a r z a d  dóbr

BIERZANÓW
poleca do siew u ;

Z I E M N I A K I
N ajnowsze .odmiany, które 

w staoyi p r ó b n e j  nasion ro l­
niczych T ow arzystw a Roln. 
krak. w Przybórów i u na j­
lepsze się okazały, m a do 
sprzedania:

Zarząd dóbr
Dr. M ikołaja hr. R eya  

w  Przyborowiu
stacya pocztow a G rab iny  

telegraficzna i ko le jow a Czarna.

S i l e s i a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 10 Koron
L e i l a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .7 «
A lab aste r , W eser i T opór 6 «
Olympia, S a k so n ia  i T a cz a ła  5 Kor.
za 100 kg bez w ork a  loco s tac  Czarna. 

Topo'r i T aczała  w p e łn yc^w ago nach  
o 1 k o r. lantąj.

Ochronna marka:
K o t w i c a

Liniment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 111. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „Kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób 
oryginalny.

A pteka R ic h te r a  pod złotym
i  lwem  w P ra d z e . $

W dobrach B ołszow ce
stacya pocztowa, telegraficzna i  kolejowa

są na sprzedaż następujące gatunki k a r t o f l i  j a d a l n y c h  
i wysoko procentowych:

Topaz, Leliwa, Ateny, Taczała , P ias t ,  Lech, Ziemowit, 
Ozimiak, Z aw isza , Karmazyn, Zagłoba, A frodyta ,  Go- 
rzelniak, Dołęga, Królowa Jadw iga, O sto ja ,  Aldona,

G rażyna
po 1 złr. 50 ct. za 100 k g  netto — loco stacya kolejowa.

Worki po c e n ie  za k u p n a .
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowee.

Topaz, Piast i Gracya
plenne i bogate w skrobię, dla gorzelni, jakoteż smaczne do 
jedzenia, po cenie czterech koron za centnar m etryczny, wraz 
z workiem i dostawą do stacyi kolejowej Bursztyn-Demianów, 
dostarczy z wiosną zarząd dóbr w Demianowie, poczta Bur­
sztyn, w miarę zapasów i wczesnych zamówień. —  Równo­
cześnie z zamówieniem należy nadesłać po dwie korony za 
każdy ctn. mtr.;  resztę należytości za pobraniem kolejowem.

V I T U L O S A L
(praw na ochrona)

Dr. H. W eissen b erg . 
g a f  J e d y n y  w y p r ó b o w a n y  śr o d e k

przeciwko zakaźnej biegunce cieląt.

(Pomór cieląt).
Stanowczo skuteczne, łatwe stosowanie!

Oddzielanie, de/.ynfekeya i t. p. zbyteczne.

  L i c z n e ,  z n a k o m i t e  u z n a n i a .
Chemik B. M e n g e , Ticliau O.-S.

Broszury darmo i opłatnie.
Główny skład: C. Haubner, Apteka pod Aniołem, 

Wiedeń. I. Bognergasse 13.

Najlepsze z nowszych odmian ziemniaków

Na s i e w  w i o s e n n y !
Jęczm ień G old fo il. . . a 16 k. 
Owies Ligowo . . , . a 16 „ 

„ D u p p a w sk i. . . a  15 „ 
„ P ro b stejsk i. , a  14 „ 

Pszenica jara  Bestehorn a 18 „ 
„ „ Bursztynka a  18 „
za 100 kg netto wagi.

Zarząd dóbr

K a r a i o n k a - L i p n i k ,
poczta i stacya tel. w  miejsca.

Z a r z ą d  dóbr C ieszanów
(p o c z ta  w m ie jscu )

potrzebuje do siewu 5 cet. 
mtr. nasienia se adeli i 2 cet, 

szperku olbrzymiego,

Jęczm ień „ H a n n  a“,
oryginalnego siewu, na- 
grodzony medalem. — 
Gatunek ten nadaje się 
najlepiej do celów bro­
warniczych. W osta­
tnich próbat h wykazał 
znakomite rezultaty. — 
Cena za 100 kg. 16 kor.
Ceny rozumieją się za 100 kg 
netto, loco stacya Bierzanów. 
Worki po cenie wlasn. kosztu.

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta i s tacy a  loco.

Nakładem Komitetu e. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W D rukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego


